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F r z @ &  I s o s f e r s s i c y ą  p u r k s -  

m e n ta rn ą .
(T elefon em .)

Wiedeń, 1 maja.
K onferencja przewodniczący cli klubów, Któ­

ra zbiera się tu w poniedziałek, zdaniem dzien­
ników tutejszych, nie zapowiada się pomyślnie. 
Prawdopodobnie nie przyjdzie do porozumie­
nia i nie uzyska się jednomyślności zdań, tak. 
że konfereneya zapewne rozejdzie się bez 
uchwał, a właściwy cel konferencji, t. j. zwo­
łanie parlamentu, nie bedzie osiągnięty, tem- 
baidziej, że główna przyczynia zamknięcia par­
lamentu, o b strukcja  czeska, nadal grozi. Czesi 
w zamian za wstrzymanie obstrukcyi żądają 
rozpisania nowych wyborów do Sejmu czeskie­
go i jego ukonstytuowania. —  Niemcy zai go­
towi są zgodzić się najwyżej na rozpijanie no­
wych wyborów i dopuścić do wyboru lcomisyi 
narodowościowej, ale są przeciwni ukonsty­
tuowaniu się Sejmu. Czesi propozycyę Niem­
ców odrzucają i przyrzekają Niemcom tożne 
koncesye via facti przy ukonstytuowaniu się 
Sejmu i wvborze członków W ydziału krajowe­
go. Tylko część Niemców najumiarkowańszych 
gotowa jest przyjąć ten kompromis, większość 
zaś odrzuca go. .Wobec tego wszystkiego za 
wielki optymizm uchodzą przypuszczenia, że 
w poniedziałek i w-torelc w czasie obrad lconfe- 
renry i przewodniczących usiłowania kompro­
misowa doprowadzą przecież do porozumienia.

Głosy & lir. M o l d f i .
(T e le g r . „N , R e fo r m y " .)

Berlin, 1 maja.
Część prasy tutejszej nieprzychylnie omawia 

ckspose hr. Berchtolda, zarzucając mu niepo­
wodzenie w różnjreh kierunkach. W  sprawie 
kolei oryentalnych hr. Berchtold nie może się 
wykazać żadnym sukcesem, i będzie musiał 
ustąpić wobec żądań serbskich. Stanowisko za­
jęte wobec Albanii uważa ,,Voss. Zt.g.11 za zbyt 
optymistyczne. Co się tyczy Rumunii, dzienni­
k i przyznają, iż z dokumentów „Czerwonej 
księgi11 •wynika, że Austrya miała wobec Ru­
munii dobre zamiary, ale widocznie kierowały 
niemi nieszczęśliwe ręce, skoro zamiast życzli 
■wości, w-ywolały one w' Rumunii niechęć.

„Deutsche Tagesztg .11 sądzi, że hr. Berch 
lold postąpi! niewłaściwie, występując w-obec 
Rumunii z przestrogą i zaznacza, że po raz 
pierwszy ofieyalnie ze strony austryackiej za­
powiedziano udział monarchii w eksp loatacji 
Małej Azyi.

Antlrassy opoiitycezcgranicznej.
(T e lcg r . .,N . R ef.")

Budapeszt, l maja.
Hr. Andrassy oświadcza w „Magyar H irlap11, 

że hr. Berchtold zajął w sprawie Albanii zbyt 
optj mistyczne stanowisko w- sw-em ekspose. 
W Albanii bowiem jest jeszcze bardzo dużo 
trudności do przezwyciężenia. Trzeba dopiero 
stworzyć k ia j i naród. Albania niema dotąd

ani konsty tucji, ani armii. Część Albańczylców 
jest niezadowolona z powrodu sztucznego przy­
krojenia państw®, którem u istotnie przyznano 
zbyt małe terytoryum , a najlepszą część od­
stąpiono Serbii.

W Czarnogórze — oświadcza hr. Andras- 
sy — objawia się żywy prąd na rzecz połącze­
nia się z Serbią. W ogóle na całym Bałkanie 
istnieją same kwesłye nierozwiązane, począ­
wszy od G recji aż do granicy liercegowińskiej. 
Jeżeli nie przjrszło tam  jeszcze do nuwej wroj- 
lry, to t j ik o  dzięki temu, że wszystkie ludy 
bałkańskie są ogromnie wyozeipane. O Rumu­
nii mówi hr. Berchtold w swojem ekspose 
z mniejszym zaufaniem niż dotąd. Hr. Berch- 
lold nie jest pewnj-m, czy poważni politycy 
rum uńscy nie zgadzają się z agitacyą, skiero­
waną przeciw monarchii.

Mowm tronowra —  oświadczył dalej hr. An- 
drassy —  jest tak  bez treści, jakiej jeszcze nie 
słyszałem. Trudno wogóle o niej coś powie­
dzieć. Hr. Andrassy zapowiada wkońcu ob­
szerną krytjdcę eksposć i polityki zagranicznej 
w; delegacyacli.

1 .  U l  a  |  a .

( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 1 maja.
Z powodu 1 maja partya socjalistyczna /.wo­

łała na dzisiaj przed południem we wszystkich 
dzielnicach wielkie zgromadzenia, na których 
przemawiać będą także referenci nieniemiec- 
cy. Na wszystkich zgromadzeniach uchwalona 
będzie jednobrzmiąca rezolucya w sprawie ró­
żnych żądań robotniczych, oraz dom agająca 
się zwołania parlamentu. Po zgromadzeniu od­
będzie się tradycyjny pochód do Praleru 

Dzisiaj wieczorem, ani jutro rano nie wyjdą 
tu  żadne dzienniki.

Plany zaborcze Rosyii.
(Toleg- „N. Rei11)

Sztokholm, 1 maja.
Ministerstwo m arynarki otrzymało sensa­

cyjną wiadomość, że w' ostatnich kilku nocach 
taiemnicze okręty rosyjskie krążyły 1 kolo 
szwedzkich wysp Oeland i Gottland, bez świa­
teł i dokonały prac mierniczych. Ministerstwa 
marynarki wysłało tam  natychm iast trzy naj­
szybsze torpedowce.

K o m  H a r d y n a P o w i ę .
(T e 1 e g r. „N. R e f,“)

Rzym. 1 maja.
Z powoda wielkiego niezadowolenia, panują­

cego wśród kletu włoskiego z powoda zbyt ma­
łej liczby kardynałów wioskich, papież zamia­
nuje na najbliższym konsystorzu jeszcze dwóch 
dalszych kardynałów włoskich. Papież zamierza 
rakże obsadzić stanowisko kamerlenga (namie­
stnika przy condaye), opróżniono przez śmierć 
kardynała Oreglii. Prawdopodobnie kamerlen- 
gem zamianowany będzie sekretarz stanu Mer- 
ry ael Val.

Powstanie w Meksyku.
(Tclegr. „N. Reformy11,)

Nowy Jork, 1 maja. 
Jedno z pism donosi, że m i ę d z y  w o j s k a ­

mi  r z ą d o w e m i  a p o w s t a ń c a m i  t o c z y  
s i ę  k r w a w a  w a l k a  pod Mazatlan i Aca- 
pulca.

Zapowiedź upadku Huerty.
Paryż, 1 maja 

Tutejszy zastępcą generała Carranzy oświad­
cza w dziennikacn, że u p a d e k  H u e r t y  n a ­
l e ż y  u w a ż a ć  z a  k w e s t y ę  k i l k u  dni ,  a 
może nawet godzin. Meksykanie przyszli ao 
przekonania, że r z ą d y  j e g o  s p r o w a d z i ł y  
na  k r a j  t y l k o  k l ę s k i  i s p o w o d o w a ł y 
w m i e s z a n i e  s i ę  B t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h .

Nowy Jork, 1 maja.
Z Meksyku donoszą, że Huerta chce uciec do 

Berlina i poczynił już wszystkie przygotowa­
nia. W  Berlinie ulokował Huerta w tym celn 
trzy miliony dolarów.

Krsnrira paryska.
Paryż, 29 kwietniu. 

(Wybory w Paryżu. — Orgia afiszowa. — Ustawa 
przeciwko afiszom ~  Czerwony afisz na głowie 
Ludwika XIVL — „Precz z pikielhaubą!11 — Opo­
wiadanie o pani Caillaux. — Polacy w Salonie 

niezależnych).
( = )  W ybory rlo Izby deputowanych odbyły 

się w Paryżu ze spokojem, k tóry  obudził po­
dziw. Jedynie na placu Opery tłum, w ynajęty 
przez lojalistów , obił jakiegoś przechodnia, s ą ­
dząc, że to był Calllaux. Tak spokojnych wjr- 
borów nie było chyba w Faryżu. Niedziela 
była prześliczna, więc wyborcy spieszyli szyb­
ko do urny, ażeby następnie z rodzinami udać 
za miasto. Pogoda nie sprzyja widocznie za ­
pałowi politycznemu. Prezydent republiki 
Poincare w VIII. obwodzie oddał swój głos, a 
następnie wy jechał na Rivierę.

Powiadają, że wybory odDjly się dlatego 
tak  spokojnie ,ponieważ nie rozruszano wy­
borców, a nie rozruszano Ich pomiędzy innemi 
z tego powodu, że władze ograniczyły ogrom­
nie wrolność nalepiania afiszów. Ihtwniej P arjrż 
był podczas wyborów poprostu zalepiony afi­
szami rozmaitej wielkości i barw y W dniu 
wy borów odbywały się wyścigi afiszowe, cho­
dziło b ow iem  o to, aż e ty  w ostatniej chwili 
odktyć i napiętnować manewr przeciwnika — 
„la manoeuvre de la demićre heure .11

Władza położyła -wreszcie kres te j ' orgii 
„klajstru, płacht papierowych i ozernidła dru­
karskiego11. Prawodawcy działali nawret w 
swoim własnym interesie, gdyż oni także po­
nosili koszta tej orgii. Rozuosioiele afiszów 
lepili afisze na muracli, na podstawach pomni­
ków, a nawet na pomnikach. Przylepiano afi­
sze na afiszach i wr ten sposób tworzyły się 
pokłady papieru i kleju, dochodzące do gru­
bości 20 ccntimctrów-. Stwierdził to .pewien 
zbieracz drobnych nadzwyczajności, k tó ry  po­
siada przekrój takiego pokładu z czasów Bou- 
langera, Później działo się nie lepiej, lecz prze­
ciw nie coraz gorzej. Także figury na pomni­
kach nie były szanowane, przyczem „les col- 
lcurs d ’affiches“ wpadali na dowcipne pomy­
sły. I tak  jakiś roznosiciel afiszów umieścił na 
głowie Ludwika XIV. czerwony afisz socja li­
styczny.

Teraz ukrócono te nadużycia. P lakaty  mu­

szą być nalepiane na rusztow aniach z desek, 
k tóre do tego celu ustawiono na placach i szer­
szych ulicaen. Zarząd m iasta nie wysiiał się 
na wielką liczbę tych rusztowań i w ten spo­
sób Paryż nie został otulony w olbrzymia 
płachtę afiszów wyborczych. Pomiędzy kandy­
datam i na deputo wanych cała ta  sprawa wy­
wołała niezadowolenie tak  wielkie, że jeden 
z nich swoją agitacyę wyborczą ooarł nu wal­
ce przeciwko... .ustawie o afiszach.

Brak mieisca dla afiszów sprawił może to, że 
obudziła się wyobraźnia. W  dzielnmy giełdo- ej 
zwrracał na siebie uwagę afisz wyborczy z ilu- 
stracyą, przedstawiająca „pił ielhaubę11 pruską. 
Pod nią znajduje się napis: „W szjrstko —  tylko 
nie to. Czytajcie Francuzi i rozważajcie11. Po­
tem następuje szereg cytatów  z mów' panger- 
mańskich, a nakoniec o lm y k : „Precz z pikiel­
haubą — niech żyje kepi czerwone!11 Na innym 
afiszu wldn il napis: „Najpierw  żyć, a  potem 
politykować1'. P odatki daty także asum pt do 
literatury plakatowej, k tó ra  zwalczała przede- 
wrszystkiem tak  zwaną inkw izycją fiskalną. 
Jakiś afisz antiparlam entarny przedstawia w 
czterech obrazach „Le candidat et la poire11— 
„K andydata i gruszę11. Naiwny wyborca poma­
ga kandjwłatowi do wyspinania się na gruszę, 
której gałęzie uginają się pod owocami. Nie 
brakło afiszów przeciwko sądownictwu na tle 
sprawy Rochctte’a, dalej afiszów monarclii- 
stjrcznycli z napisami: „Precz z republiką !11 ani 
nawet afiszów przeciwko „Quinze millo11,, to 
jest przeciwko dyetom  deputowanych, w yno­
szącym rocznie 15.000 franków dla jednego 
posła.

Były m inister Gailłaux uzyskał znowu m an­
dat do Izby deputowanych, a żona jego dalej 
znajduje się w więzienni. W tych dniach ogło­
sił „Journal11 inform acje o pani Caiłlaux, które 
otrzjTnał od Janiny Groll. Owe Jan ina Groll 
zabiła dnia 9 styczniu b. r. swojego męża. k tó ­
ry  był nałogowym : pijakiem i znęcał się nad 
nią. Zasądzona na dwa lata więzienia, została 
na podstawie prawa Berengera wypuszczona 
na wolność, przepędziwszy k ilka miesięcy w 
więzieniu śledezem. Ostatnie tygodnie przeby­
ła w celi więzienia St. Lazare nr. 12 w tej celi, 
W' której znajduje się pani Caillaux.

„Nie byłam wjynaczona do posług dla pani 
Caillaux —  opowiadała Janina Groll —  ale 
miałam obsługiwać 12 kobiet z sąsiednich cci 
Pani Oaillaux była dla mnie bardzo dobrą. — 
Opowiadania o „przepychu11, panującym w jej 
celi, nie zgadzają się z prawdą. Nowy piec 
kaflowy postawiono tylko dlatego, że stary  
był zupełnie zepsuty. Na podłodze celi znajdu­
je się pospolity d j^ a n .  Łóżko i pościel dala 
adm inistracja więzienia, a pani Caillaux ma 
tylko swoje prześcieradła. Pani Caillaux za mo­
jej bytności, podlegała taksam o przepisom re­
gulaminu więziennego, jak  wszystkie inne mie­
szkanki więzienia11. Ta re la c ja  Jan iny  Groll 
znajduje się w jaskrawej sprzeczności z  tem 
wszjrstkiem, co ’pisałjr .tutejsze dziennik o celi 
pani Oaillaux.

Pisaliśmy w kronice poprzedniej o Salonie 
artystów' francuskich, obecnie więc -wspom- 
nimy o wy stawie w Salonie niezależnych. Ci 
niezależni stali się już dawno- zależnymi od 
dziwacznych formułek, zasklepili się wr szko- 
łarstwie i nie mogą z niego się wy do Im ’. Cze­
kają chyba na pomoc ze strony nowych nieza- 
leżnj-eh.

Tego roku wr Salonie niezależnjmh biorą 
udział następujący arfyści polscy: Zygmunt 
Andryehiewicz, Feliks Antoniak, Edmund Bro- 
cliis, Brossin-Poiańska, Kamila Brzosko, Zofia 
Bukowska, Stanisław Burski, Helena Ciecha­
nowska, Aniela Geisler, Władysław' Grancow', 
Karolina Grabowska, Gustaw' Gwozdecki, Ha­
lina Halicka, Rena Hassenberg, H enryk Hej'- 
den, Marietta Hermann, Mojżesz Rissling, Ja- 

\

nusz Knalce, Maryn Kraszewska, Stefania 
K reutler, Bolidan Krauze, Zofia Lewicka, J ó ­
zef Makowski, Ludwik Marcussis, W anda Mi- 
chalska-Popławska, Karol Mondral, Szamai 
Mondszajn, Eli Nadelmann, Stanisław Nowa­
kowski, W acław Panowski, Jan  Feszke, Lena 
Pilico, Zofia Piramowlezówna, Marya Pstro- 
końska, Zofia Raczyńska, Helena Reinholdt, 
Jan  Rembowski, Zofia Roguska, Marya Rub- 
czakowna, Jan  Rubczak, Marcm Samlicki, 
Władj'slawr Slewiński, Stanisław Smogulecki, 
Gizela Spiro, Celina Sunderland. Zofia Śwue- 
eka, Felicya Szerer, Wacław' i Zenon Zawa­
dowscy.

t w  11
Kom itet objrwatełski ogłasza następującą 

odezwrę: ,
Polacy!
Powraca znowu wielka narodowa uroczy* 

stość: pamiątka Koustytucyi 3 Maja, Przy­
wodzi nam ona na pamięć chwalę staropol­

skiej mądrości i szlachetności, a stanowi nie­
ustającą, dobrą nadzieję nienodległe przy­
szłości. S treściły się w akcie K onsty tucji 3 
Maja najlepsze żywioły naszych dziejów, $ 
także zawiązały się pierw iastki odrodzenia, 
dzięki podniosłym ideałom w niej zawartym  
Podziw', jaki cała Europa o naszej K oustytucyi 
wj-raziła, urasta w nas, jako w rodakach i dzie­
dzicach jej myśli, aż do uwielbienia dla tego; 
arcydzieła ojczystego i do postanowienia, i i  
narodowre życie osnuwać będziemy na coraz, 
doskonalących się tradj'cyach K onsty tucji 3 
Maja.

Ku uroczj'Stemu uczczeniu tej wielkiej rocz­
nicy urządzamy następujący szereg obchodów
i wzywamjr do czynnego i jak najliczniejsze­
go wr nich udziału. ‘

W nocy z dnia 2 na 3 maja 19J4 ćwiczenia 
nocne drużyn polowrych „Sokoła*.

Dnia3 m aja 1914 r. od godziny 6 rano roz­
brzmiewać będa hejnały z wieży M a iy a o k ij 
a orkiestry studenckie odegrają pobuditę, p rze ­
chodząc główmemi ulicami miasta.

O godzinie 10 rano wr kościele św. Am.y od­
będzie sic nabożeństw'0,- k tóre odpraw, ks. dr 
Józef Caputa, kajan ie zaś wypowie O. Zy­
gmunt Janicki. i

O g„dżinie 11 rano pochod ulicami Podwa­
lem, Dunajewskiego, Basztową, 1 lorjańską. 
Rynkiem, Grodzką na Wawel, gdzie na dzie­
dzińcu wygłosi mowrę p r e z y d e n t  m Kra­
kowa, w 'katedrze zostaną złożone wieńce, po 
czem pochód się rozwiąże.

O godzinie 3 po południu na placu zabaw' 
(plac po wystaw ie arciutekt.) f e s t  jr n  stara­
niem T. S. L.

O godzinie wpół dc 4 po poł. w  teatrze m itj- 
sk-m „K o r d y  a n*  Juliusza Słowackiego.

O godzinie 4 po poł. w teatrze ludowym 
Syndj'katu dziennikarzjr krakowski)® (wr Parku 
krakowskim) uroczyste przedstawienie patryo- 
tj'czne „ Z a  w o l n o ś ć 11 (obraz ideotro-drama- 
tyczny w 3-cli odsłonach) Stefana Turskiego.

Przed rozpoczęciem przedstawienia wygłosi 
redaktor Antoni Lekszycki wiersz J . Kaspro­
wicza: „Po naszych łanach sm utek w-iojr1...

O godzinie 4 po poł. w Polskim Związku 
Narodowym (ulica Karmelicka 1. 25) publiczny 
odczj't dra Kaz. Lubeckiogo:* 1,0 K onsty tucji
3 Maja11.

O godzinie wpół do 8 wieczór wr teatrze 
miejskim „W  g ó r ę  s e r c a 11, obraz historycz­
ny w 5 odsłonach Pr. Domnika.

W Sokole uroczysty wieczór patryo ./czuy . 
Składki na Dar Narodowy 3 Maja (na szko-

z mM
Nizza w kwietniu,

Sezon na jasnym brzegu dobiegł kresu. Prze­
gląd toalet, na plażach nie olśniewa już oczów 
przepj'chom, szeregi pozostałych nielicznych 
maruderów tak  zwanego eleganckiego świata, 
przerzedzają się coraz bardziej, ku umartwieniu 
dziesiątków' tysięcy miejscowych procederzy- 
stóiv, żyjących wyłącznie i jectynie z cudzo­
ziemców.

Nikt z pośród tego tłumu niema powodu 
u-karżać się n i  lo&j'. Wszyscy, z hotelarzami 
i restauratoram i na czele, mieli w tym  roku żni- 
w'.i szczególnie obfite, dzięki niebjrwałemu na­
pływowi przyjezdnych, z pewnością pomyśl­
niejsze niż w laiach ubiegljmli. Najdyw ten wr 
lutym, zwla-zcza w drugiej połowie, dosięgną! 
kresu, a każdy pociąg wyrzucał na jasnym 
brzegu setki przybyszów' z całego świata, szu- 
lcaiących tu bądź ulgi w cierpieniach, bądź bez- 
troskbwego spędzenia czasu na wszechświato­
wym jarm arku szychu i próżności, a przede- 
w’szj'stkiem pod osłoną obu tych pretekstów  
hazardu w największej^ szulerni świata.

Oczy.yjścit obie lLviery —  wioska i francu­
ska —  współzawodniczyły między sobą za­
wzięcie o przyciągnięcie gości, ujawniając w 
-walce tej charakterystyczne m etody i chwy­
ty".

Dla przykładu weźmj’ choćby stanowisko 
Niemców na R hlerze francuskiej. Od la t kil­
ku wytyn.rzyły się tu  szczególne stosunki. Ota- podejmowano gościnnie Ignacego 
czają ich tu  coraz większą pieczołowitością | skiego, a wieczór ten zgromadził bardzo licz

i gościnnością, starajac się uczynić im pobyt 
tak miłym, by germańscy goście czuli się na 
ziemi francuskiej, jak u siebie w domu.

Natomiast najmniej na całej R hlerze zwra­
cać się zwykło uwagi na publiczność polską, 
liczebnie bardzo powrażną. Je s t w tem niew ąt­
pliwie dużo naszej własnej winy. W przeci­
wieństwie do innych narodów', posiadających 
tu  instytucye towarzyskie a naw'et filantropij­
ne, nie ogniskujemy się tu  zupełnie, a dwie 
placówrki polskie wiodą tu  żywot nikły, jak­
kolwiek zaznaczyć trzeba, iż powodem tego są 
przjT.zjmy różnorodne,

W Nizzy od lat czterech istnieje „Koło pol­
skie11, posiadające około 200 członków. Wśród 
osób bliżej stojących koła znajdują się je­
dnostki zamożniejsze, dzięki czemu posiada 
ono i zasoby Tnansowe, Niestety, koło nie cie­
szy się jakąś zbytnią sym patyą, a bardzo wielu 
Polaków, stale bav,ią.cych na Riwierze, do koła 
nie należy wcale. Finansowo działalność koła 
przedstawia się jak następuje:

W ciągu roku ubiegłego wydano 1500 fr. 
na cele dobroczynne, utrzym ywano przy ulicy 
Halevyego nr. 14 wygodny i miły lokal, w k tó ­
rym mieści się biblioteka, licząca około 400 lo- 
mow i kilkanaście pism. W lukalu tym  odby­
wają się w każdą niedzielę zebrania, groma­
dzące jednak zazwyczaj bardzo nielicznych 
uczestników. Poza tem w roku ubiegłym urzą­
dzono obchód setnej rocznicy urodzin Zygmun­
ta  Krasińskiego i wmurowano tablicę pam iąt­
kową na cześć Maryi Konopnickiej, przy rue 
de France, w domu, gdzie mieszkała swego 
czasu poetka. W początkach roku bieżącego

Paderew'-

nycli uczestników i odbyt się w nastroju pod­
niosłym.

Druga placówka życia polskiegi znajduje się 
w San Rerno. Na czele jej stoi ksiądz Józi-f 
fiorodzicz, k tóry  z powudu spraw politycznych, 
wytoczonych mu orszerzenie katolicyzmu na 
Litwie i propagowanie ducha polskości, ra tu ­
jąc się przed ciężkim wyrokiem, zbiegł przed 
kilku laty  do Krakowa. Stąd po ukończeniu 
wydziału filozoficznego, ks. Borodzicz prze­
niósł się do San Kem o i tu  postanowił zostać 
duszpasterzem polskim dla Polaków, przeby­
wających na obu Rivierarh, a pozbawionych 
możności pociechy religijnej w języku ojczy­
stym.

: Centralne położenie San Remo, znajdujące­
go się niejako w sercu obu Riwier, ułatw ia to 
zadanie. Dzięki osobistym zabiegom Polaków, 
w ubiegłym 1912 roku ks. biskup z Ventinn- 
glii oddał Połakom na własność nieotynkowa- 
nv zewnątrz i niewykończony wewnątrz ko­
ściółek św, Rocha, znajdujący się w pobliżu 
cm entarza. Kościółek, raczej nawet kaplicę 
tę, wzniesiona przez bractwo, oddano pod 
warunkiem odprawiania dorocznych nabo­
żeństw ku  czci św. Rocha ,a oddano tytułem  
wueczystej dzierżawy, z zastrzeżeniem doko­
nyw ania co pewien czas pewnycli robót budo­
wlanych.

Na ęzeie kom itetu stanęła hr. Brezowa z 
Poznańskiego, p. Babireoka, właścicielka pen- 
syonatu polskiego w Nervi, p. Popielowa, w ła­
ścicielka pensyonatu z Nerwi i ogłoszono listę 
składek. Dały te składki o tyle poważne w y­
niki, iż w roku ubiegłym zdołano wznieść oł­
tarz i obecnie w skromnym kościółku odby- 
•wają się nabożeństwa codziennie, a w niedzielę

proboszcz głosi słowo boże w języku polskim. 
JV przj'szłości ma być zbudowana plebania, a 
przy niej założone będzie schronisko dla uboż­
szych. Obecnie prcy mieszkaniu proboszcza, 
Corso degli Ingiesi nr 107, znajduje się skromna 
biblioteka, zaopatrzona w kilkaset tomów, i 
biuro informacyjne polskie.

V  miarę swych sił, ks. Borodzicz udziela 
wszelkich informacyj, stara  się czynić ułatwie­
nia, zgłaszającym się don rodakom, a ezyni 
to i chętnie i bezinteresownie, jakkol w ek wal­
czy dość ciężko o kawmłek chlebu

Z jego to inicjratyw y w początkach maja 
odbędzie się uroczj'Stość wmurowania tablicy 
pamiątkowej na Corso Cavalotti przed domem, 
w którym  • zamieszkiwał ' ongi Józef Ignacy 
Kraszę w'ski.

Możliwe jebt, iż jeszcze wr roku bieżącym 
rozpoczęta będzie budowa wspominanego już 
schroniska.

Oto i wszystko, co można powiedzieć o i j-  
ciu polskiem na R hlerze, pond jając oczywiście 
pensyonaty prywatne, których istnieje tu  kil­
ka. ■ 1

Na zakończenie należy wspomnieć o Monte 
Oarlo, k tóre, jak zw jkle, i w tym  roku strzy­
gło stada baranów z całego św iata i strzyże 
je, oczjrwiściety w dalszym ciągu.

F rekw encja  gości była tu  tak  wielka, iż 
zmniejszono czytelnię w  kasynie o jeden po 
kój, a na uzyskanej przestrzeni ustawnono dwa 
nowe stoły ruletowe. Poptynęlo tu  także nie­
mało grosza polskiego. N iejaki p. Bratdiuski 
z Królestwa P. wystrzałem  z rewolweru ode­
brał sobie żj'cie w pociągu pod Monte Carlo. 
Pewien hrabia z Królestw® P. przegrał bardzo 
poważną sumę. Obywatel pewien z Litwy po­

zos taw ił  tu kilkakroć stotysięc.y rubli, nad- 
szarpawszy swej fortuny; p. W., kierownik 
stajni rosyjskiego milionera, k tó ry  początko­
wa wygrał lOO.UOO franków', ostatecznie nio- 
t j lk o  oddał tę  sumę, lecz przegrał kilkanaście 
tysięcy własnej gotówki.

Liczba ofiar rulety z całej Polski w sezon.o 
ubiegłyin z pewnością j :st bardzo pokaźną, 
;dyż jeżyk polski rozbrzmiewał aż nadto czę­

sto przy stołach kasyna.
W zamian za to mogliśmy uczestniczyć w 

obchodzie uroczystjun, jaki urządzono tu  w 
dniu 13 kwietnia ku  uczczeniu 25-leci-a pano­
wania księcia Alberta. Przez miasto przesunął 
się olbrzjuni koiowród postaci historycznych, a' 
nadto na górze zamkowej odsłonięto wspania­
ły  istotnie pomnik księcia, dzieło rzeźbiarza 
Roux. Pomnik przedstawia „wiedzę, odsłania 
jąca bogactwa oceanu1', a na jednym z boków; 
umieszczono popiersie księcia Alberta, który  
przez wyniesienie bajkowego gmachu Muzeuii' 
Oceanograficznego położył niewątpliwe zasługi 
dla nauki.

Dar ów na/yw a się prezentem cudzoziem­
ców, a właściwie złożjlo  nań środki kasyno. 
Nic dziwnego też, iż przemowDrie  ̂w  Im ienia 
owej kolonii cudzoziemskiej w ygłosi p. Kamil 
Blanc, główny akcyonayusz kasyna, wlaśei- 
wjr, nieukoronowany władca Monaco. On to wda 
ściwie spełnia dziś misyę U storyczną książąt, 
panującego domu. Ze szczytów' niedostępnej 
-skały ongi, ongi łupili oni podróżnych. Blanc 
czyni to samo dziś w kasynie w sposób poko­
jowy, wytwmrny, niemniej jednak okrutny.

Peka.
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Za K om itet:
Dt H enryk Szarski, przewodniczący.

Di E rnest Bandrowski, Ks. dr Józef Caputa, 
Dr Karol Dawidowski, P ioir Kosobucki, Anto­
ni Lekszycki, Dr Kazimierz Lubecki, S tani­
sław A owak, Dr Stanisław Rowiński, Dr Lu­
dwik Schneider, Tadeusz Tabaczyński, W in­
centy W ajda, Dr W ładysław Wasung, prof.

Anna Zakrzewska.

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześn ejsze nadesłanie pre- 
numera ty.

A d irn istra cy a  „N. Reformy a

KRONIKA.
K r a b ó w .  1 maja.

Pierwszy maja powitały dzisiaj orkiestry woj­
skowe, jak po inne, pobódką, odegraną o godzinie 
6 rańc po ulicach miasta. Piękna pogoda wywaliła 
też liczną publiczność na ulice i plantacye

Akcya zapomogowa. Wczoraj odbyło' się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
akiego posiedzenie miejskiej komisji zanomtgo- 
wej. i i  o misy a przyjęła kika ofert na sprzedaż mię­
sa i ziemniaków bezrobotnym, którzy zostali przez 
komisyę obdarowani przekazami na zakupno tych 
artykułów.

Następnie przyznała komisya 1203 bezrobotnym 
(531 poraź pierwszy, 632 poraź drugi) wsparcia z 
zapomogi rządowej na przeciąg jednego miesiąca 
na zakupno po zniżonej do połowy cenie mleka, 
Chleba, mięsa, ziemniaków i węgla. Wśród obdaro­
wanych jest: 392 wyrobników, 271 wyrobnic, 49 
czeladników szewskich, 44 robotników murarskich, 
36 majstrów szewskich, 35 czeladników murar­
skich, 31 praczek, 2S szwaczek, 28 czeladników 
krawieckich, 28 czeladników stolarskich, 18 cze­
ladników piekarskich, 18 czeladników malarskich, 
16 pomocników murarskich, 12 czeladników ślusar­
skich, 1 L czeladników blacharskich, reszta rozdzie­
la oię na pokrewne zawody. Ogólna wartość 
wsparć uchwalonych na tern posiedzeniu wynosi 
29452 korony Cl hal.-

Wkońeu przyznała komisya jednej ochronce za­
siłek z zapomogi rządowej na żywienie dzieci naju­
boższej ludności bezrobotnej.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Akta
przełączenia Podgórza do Krakowa znajdnją się 
obecnie w ministerstwie spraw wewnętrznych. Po 
sankcyi cesarskiej i załatwienia Borowy w mini­
sterstwie nastąpi faktyczne połączenie oba tycn 
miast. Jak słychać, nastąpi to ukoło 1 Btyeznła 
1915 reku

Z teatru miejskiego. V) sobotniej premierze, ko- 
inedyi Tadeusza Rittnera, „Człowiek z budki su­
flera1*, niewiadomo co podziwiać więcej — czy 
głębokość i subtelność ironii, z jaką ten dosko­
nały znawca świata teatralnego patrzy na teatr 
i na życie, czy oryginalność pomysłu i wyszukaną 
niezwykłość sytuacyi, czy ten wyrafinowany, wy- 
Sf ce polityczny wdzięk tej przedziwnej sztuki, w 
której główną, dominującą rolę odgiywa przedc- 
wszystkiem tajemnicza i czarująca dusza teatru. 
Na odtworzenie jej zbiorc e złożą się kreacye 
pan: Kamińskiej, Czaplińskiej, Kosmowskiej, Gór- 
Bkiej, 'Waeińskiej, Mlłaszewskiej, Żółkowskiej i 
Fancewiczowtj — i panów: Siemaszki, Mielewskie- 
gp, Stanisławskiego. Żarskiego, Mikułowicza, Miar- 
czyi«I..l'.jo i innyeb. Przybycie autora na premie­
rę Jest spodziewane.

Konkurs na krzyże 1 kapliczki wiejskie. IV kon­
kurs krak. Kola architektów, rozpisany przez 
Związek XX. I:nitas w Poznaniu za pośrednict­
wem krak. koła architektów na krzyże, kapliczki 
lub siupy t. zw. Boże Męki i nagrobki wiejskie, 
a to celem wyrugowania ze wsi polskiej szablono­
wych często obcokrajowych wyrobów, rozstrzy­
gnięto 30 kwietnia. Sąd konkursowy, składający 
się z ks. prałata Laubitza, pp. Bukowskiego, Ra­
szki, Galęzowskiego, Mączyńskiego i Wojtyczki 
rczparrywał nadesłane prace w liczbie 40, składa­
jące się z 190 rysunków na wszystkie te typy i 
rozdał następujące nagrody:

Krzyże: Nagroda I. Wojciech Jastrzębowski. Na­
groda II. Jan Gumowski i Stefan Wąs. Nadto za­
kupiono projekt pp. J Seredynskiego i Z. Troja­
nowskiego ze Lwowa, oraz projekt Romualda 
Gutta i Rudolfa Świerczyńskiego z* Warszawy.

Słupy przydrożne: Nagroda J. Józef Seredyń- 
ski i Zygmunt Trojanowski. Nagroda II. Karol Za­
ręba, uczeń szkoły przemysłowej w Krakowie. 
Nadto zakupiono projekty: p. Brunona Zborow­
skiego ze Lwowa, pp. J. Gumowskiego i St. Wą­
sa z Krakowa, J. Seredyńskiego i Z. Trojanow­
skiego ze Lwowa.

Nagrobki Nagroda I. Józef Seredyriski i Zy­
gmunt Trojanowski ze Lwowa. Nagroda II. Jan 
Gumowski i Stefan Wąs z Krakowa. Nadto zaau- 
piono projekt p. Rudolfa Mac 17 ze Lwowa.

Kapliczki: Nagroda I. Józef Seredyński i Zy­
gmunt Trojanowski ze Lwowa. Nagroda II Woj­
ciech Jastrzęhski i Karol Stryjeński z Krakowa. 
Nadto zakupiono projekt p. Brunona Zborowskie­
go ze Lwowa, i projekt pp. J. Gumowskiego i 
St. Wąsa z Krakowa.

Koncert jubileuszowy krakowskiej „Lutni“. Ko­
mitet powołany do urządzenia obchodu jubileusz 1- 
wego „Lutni11 pragnąc godnie uczuć ćwierć wie­
kową rocznicę istnienia tego Towarzystwa, usta­
lił już program całej uroczystości, która się od­
będzie 20 maja. Z pośród szczegółów programu 
jak: uroczystego nabożeństwa, podjęcia delegatów 
śpiewackich innych Towarzystw polskich ,wspól­
nego zebrania i t. d. wybija się na pierwszy plan 
koncert chóru „Lutni'* przy bardzo interesującym 
współudziale. — Na koncercie wykonane będą nar 
grodzone na konkursie „Lutni * utwory chóralne, 
a więc rzeczy nowe o wysokiej wartości artystycz­
nej i dotąd zgoła nigdzie nie produkowane. ■— 
Mamy nadzieję, że muzykalna publiczność Krako­
wa pospieszy na tę biesiadę duchową sympatycz­
nego Towarzystwa, które przez 25 lat kultywo­
wało pieśń rodzimą w naszym grodzie, a z które­
go łona wyszli śpiewacy, cieszący się sławą nie 
t j  Iko u nas, ale wśród obcych. — Szczegóły całe­
go obchodu, jak i uroczystego koncertu, który się 
odbę Izie w sali starego teatru, doniosą afisze.

„Mylne wiadomości**. Pod tym tytułem zamie­
ściło przed kilku dniami „Słowo Polskie11 sprosto­
wanie, od ekse. Glabińskiego pochodzące, w któ- 
rem oświadczono, że nie jest prawdziwą wiado­
mość, jakoby dr Głąbiński oświadczył się w ko- 
misyi za trójprzymierzem lub za poparciem trój-

przyHerza. Dr Głąbiński wypowiedział tylko za 
patrywanie, że wobec naprężonej sytuacyi między­
narodowej względy taktyczne przemawiają za tem, 
aby obecnie w delegacyach „nie poruszać sprawy 
trójprzymierza1*, ale natomiast z całym naciskiem 
potępić prześladowanie narodowe i religijne 
Prusiech i t. d.

"Wobec tych wyjaśnień eksc. GłąLińskiego zno­
wu wyjaśnić należy, że prostowane przez niego 
informacye podane zostały do publicznej wiado­
mości przez „Poln. Corresp.1* wydawane przez 
wszechpolskiego korespondenta „Słowa Polskiego'* 
z Wiednia. Trudno przypuścić, aby ten pan czerpał 
swoj° informacye z innych, a niewszechpolskich 
źródeł. Raczej przypuszczać należy, że redaktor 
i wydawca „Poln. Corresp.1* nie odgadł intencyj 
byłego ministra eksc. Głabińskiego, który radby 
wprawdzie w Wiedniu przedstawić się w świetle 
zwolennika trójprzymierza, ale nie rad ty , aby się 
o tem w kraju dowiedziano.

„Poln. Corresp.1* popełniać zaczyna niedyskre- 
cye.

Otwarcie wystawy Związku artystów polskich 
w pawilonie architektury (u wejścia do Parku 
sportowego) nastąpi w dniu 3 maja w niedzielę 
o godzinie 11 rano. Obejmie ona szereg dzieł naj­
wybitniejszych naszych artystów i składa sie z o- 
brazów olejnych, akwarel, rysunków, utworów 
graficznych i rzeźb. Wystawa ta, urządzona w 
przepięknem otocz< riu  przyrody, przedstawia się 
nader interesująco i ściągnie zapewne, jak w roku 
zeszłym, licznych widzów.

Z pracowni E r fy 8 ty .  F ig u r a  F r y d e r y k a  C h op in a  
d» w ie lk ie g o  p o m n ik a  w  W a r s z a w ie , o d e jd z ie  w  
ty c h  dniach, z  K ra k o w a  z  p r a c o w n i a r ty s ty  r z e ź ­
biarz" d. S zy m a n  w s h ie g o  do o d lew u  do I'ary a.

Z Uniwersytetu. FP. Stanisław Mańkowski, u- 
rzędnik Tow. "Wzaj, Ubezp. przy reprezentacyi w 
C/crniuweach, i Józef Rost, kand. adw. z Przemy­
śla, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
phń doktorów praw.

Jubileuszowa wystawa Twa Sztuk pięknych w 
Krakowie, kiórej otwarcie nastąpi 16 maja zapo­
wiada się okazale, składa się na nią bowiem bo­
gaty materyał artystyczny, gdyż obesłali ją wszy­
scy najwybitniejsi artyści polscy. Komisya rozpo­
znawcza dla wystawy zbierze się w sobotę 2 rnaja, 
celem wyboru dziel do reprodukcji w katalogu 
ilustrowanym, którego układem zajmuje się p. Bo­
nawentura Lenart. Urządzeniem wnętrza gmachu 
kieruje prof. akademii sztuk pięknych archhokt 
Józef Gałęzowski, który podjął się bezinteresownie 
wypracowania dekoracji sal wystawowych.

Przedstawienie: na rzecz „Strzelca**. Dnia 6 b. 
m. dane będą w teatrze miejskim .AVarszawian­
ka '1 i „Sędziowie11. — Czysty dochód przeznaczo­
ny na rzecz „Strzelca1* w Krakowie.

Ze sportu. Wielkie zainteresowanie w kolach 
sportowych obudziła wiadomość, że z „Amatora- 
milfr;przyjeżdża z Wiednia Światowej sławy bram­
karz, Prager, a jako środkowy pomocnik znany 
w Krakowie Singer- Zawody „Cracovii“ z „Amato­
rami1* poprzedzi match „Czarnych1* z Jasła z „Cra- 
eovią rezerwą1*. „Czarni'* uchodzą za najlepszą 
dmżynę prowincjonalną.

„Nadzieja**, Towarzystwo ku niesieniu pomocy 
ubogiej, chorej, uczącej się młodzieży żydowskiej 
gałic. szkól średnich i wyższych, zawiadamia ni­
mb jszem, iż petenci, pjagnący znaleśw pomieszcze­
nie w powyższym zakładzie w Szczawnicy powin 
m wnieść podanie, zaopatrzone w świadectwo 
szkolne i ubóstwa na ręce dra Jana Landaua sen. 
(Gertrudy 9) najpóźniej do 15 maja.

1 maja w Krakowie. Partya socyalistyczna ob­
chodziła dzisiaj, jak corocznie, dzień 1 maja. — 
Na piacu naprzeciwko Parku krakowskiego już 
przed 10 godziną zebrali się robotnicy wszelkiej 
kategoiyi. Na trybunie zjawił się p. Misiołek i 
zagaił zgromadzenie, przedstawiając znaczenie 
święta robotniczego. Po śpiewie chóru robotnicze­
go przeniosło się zgromadzenie, z powodu deszczu, 
do budynku cyrkowego. Po zagraniu przez mu­
zykę kolejową kilku pieśni, zabrał glos poseł Da­
szyński i mówił na temat międzynarodowego bra­
terstwa narodów i kwesty! ochrony społecznej. 
Poseł Marek przemawia! na temat powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego prawa głoso­
wania do rad gminnych, a akad. Kitaj mówił 
imieniem młodzieży akademickiej.

"Wśród śpmwów po zgromadzeniu ruszył pochód 
z muzyką kolejową na czele przez ul. Karmelicką 
na Rynek. Na czele pochodu niesiono transpa­
renty i  sztandary z odpowiedniemi napisami. *— 
Dalej postępował komitet wykonawczy z posła­
mi Daszyńskim i Markiem i organizacje robotni­
cze z Krakowa i przedmieść.

Żydowscy robotnicy socyalistyczni w Krakowie 
obchodzili święto 1 maja samodzielnie. Na Kazi­
mierzu odbyło się w stowarzyszeniach zawodo­
wych pięć zgromadzeń, poczem robotnicy złączyli 
się w lokalu przy ul. Bocheńskiej, skąd udali się 
w pochodzie na miasto. Pochód przeszedł kilkoma 
ulicami na Kazimierzu, poczem na ul. Bocheńskiej 
uczestnicy rozeszli się do domów.

„Talerz** fryzyerów w niebezpieczeństwie. 1— 
W tych dniach rozesłała krakowska polieya, z ini- 
cyatywy magistratu, nakaz, aby właściciele fry- 
zyerni zdjęli prastarą oznakę swego fachu, „ta­
lerz1*, wywieszany przed zakładami. Ponieważ 
^talerz" ów, czyto dla cudzoziemców, czy też dla 
nieumiejącyeh czytać, jest jedyną zrozumiałą 
wskazówką, gdzie szukać fryzyera, przeto cech 
fryzyerów udał się onegdaj w deputacyi do wice­
prezydentów m, Krakowa, dra Szarskiego i Sare- 
go, którzy przyrzekli po wniesieniu odnośnej 
prośby, sprawę w magistracie poprzeć, pozwala­
jąc równocześnie na razie na wywieszanie „tale­
rza11 do definitywnego rozstrzygnięcia sprawy.

Mieszkańcy ulicy Mogilskiej skarżą się na kurz, 
który unosi się na tej ulicy tumanami. Pożąia- 
nem byłoby, aby beczkowozy miejskie i na tę 
ulicę zajeżdżały.

Dochodzenia sadowe p“zeclwko bandytom 
Z Królestwa Polskiego, w  k ra k o w sk im  są d * ie  
k a rn y m  to c z ą  s ię  d o c h o d z e n ia  p r z e c iw to  W a le n t e ­
m u B lu k a c io w i  i  J a n o w i M a g ie łe , r o b o tn ik 'm  
z  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o , k tó r y c h  p rzed  k ilk u n a s tu  
d n ia m i a r e s z to w a n o  w  S z c z a s o w e j  pod za rzu tem  
k ilk u  m o rd erstw , p o p e łn io n y c h  w  K r ó le s tw ie . —  
A r e s z to w a n i t ló m a e z ą  s ię ,  ż e  n a le ż e l i  do b o jó w k i  
P .  P ,  S .  1 i e  s ą  p r z e s tę p c a m i p o lity c z n y m i;  in n e ­
g o  z d a n ia  s ą  w ła d z a  r o s y js k ie , k tó r e  u tr zy m u ją , że  
a r e s z to w a n i  s ą  z w y k ły m i bandytam i i  w  ty m  k le -  
ru n k n  m a ją  n a d e s łz ć  tu te jsz e m u  są d o w i w y n ik i  
ś le d z tw a  p a r a  są d ó w  w  K ró 'e s t,w ie , p ro w a d zo n e  
ta m  p r z e c iw k o  a r e sz to w a n y m . G d y b y  d o ch o d zen ia  
tu te j s z e g o  są d u  w y k a z a ły , ż e  B lu n k a c z  I M o g ia  są  
r< o c z y w iś c ie  z w y k ły m i b a n d y d a ta m i, w ć w c z ła s  b ęd ą  
o n i w y d a i.I  w ła d zo m  r o sy jsk im ,

Dochodzenia w sprawie nadużyć emigracyj­
nych. B pecy& lny są d  ś le d c z y , d e le g o w a n y  do p ro ­
w a d z e n ia  d ch o d z e ń  o  n a d u ż y c ia  e m ig r a c y jn e , u k oń -  
e z y ł  jn ż  ś le d a tw o , d o ty c z ą c e  d w ó ch  a g e n tó w  T ow .

N O W A  R E  F  O R M A .

C a n a d la n -P a tif ie , K r fe g e r a  I F r is c h e r a  1 a k ta  o d e­
s ła ł  do m in is te r s tw a  sp r a w ie d liw o ś c i  do r o z p a tr z e ­
n ia . D o c h o d z e n ia  p r z e c iw k o  A u str o -A m e r io a n ie  po­
tr w a ją  j e s z c z e  c z a s  d łu ż sz y , g d y ż  o b ejm u ją  d z ia ­
ła ln o ść  te g o  T ow , w  ca ły m  k r a ją .

Wczoraj dostawiono do więzienia tutejszego są­
du karnego ośmiu wychoiźców, którzy zamierzali 
wyemigrować do Ameryki mimo wieku popisowego.

Ucieczka defraudanta. C zesk o  m o r a w sk ie  p rzed ­
s ię b io r s tw o  b n d o w la n e  w  P r z e r o w ie  z a w ia d o m iło  
tu te j s z ą  p o l ic ję , Iż u rzęd n ik  te j  f ir m y , 37-letn j  
T e o d o r  K o stin o k , s p r z e n ie w ie r z y ł  je j  k ilk a n a ś c ie  
t y s ię c y  k oron  i  z b ie g ł  do K r a s o w a .

; s f o w a p s y s s e i f f l .

IX. Kolo T. S. L. i grono nauczyc’elskie w Pół- 
wsin Zwierzynieckiem urządza w niedzielę w Bali 
rysunkowej szkoV wydziałowej męskioj w Półwsiu 
Zwiergynleckiem (przy Błoniach) wieczorek patryo- 
tyczny ku uczczeniu rocznicy konstytucji 3 mt a. 
Progi am: 1 . Orkiestra uczniów zakładu wychowaw­
czego w Półwsic, 2. Słowo wstępne; 3. Chór ucz­
niów szkoły z akompaniamentem fortepianu; 4 De- 
kiamacye; 5. Śpiew solo; 6. Solo fortepianowe; 7 . 
Deklamaryt; 8. Chór nczDiów; 9. Orkiestra. —  Po 
ranzits: „Swietc 3 Maia1*, obraz sceniczny w jednej 
odsłonie Franciszka Barańskiego, * odegra młodzież 
szkolna. Początek o godzicie 7 wieczór.

2 Towarzystwa Strzeleckiego. Walne zgroma­
dzenie odbędzie się w niedzielę 3 maja o godzinie 

pół po południu, w sali strzeleckiej. Gdyby 
zgromadzenie to dla braku kompletu nie przyszło 
do skutku, odbędzie się drugie zgromadzenie o- 
gę ine z niezmienionym porządkiem dziennym o 
godzinie 4 po południu bez względu na ilość obe­
cnych członków. Na porządku dziennym wybór 
pięciu członków rady za .iadowczej.

Zarząd wzywa członków Twa. do udziału w 
ot chodzie rocznicy Konstytucyi 3 Maja. Punkt 
zborny przed godz. 10 rano na rogu ul. Studen­
ckiej i Podwale.

Z Sokola. Wydział wzywa druhów nienależą- 
cych do drużyn potowych, aby stawili się w stro­
ju uroczystym w niedzielę w dniu 3 maja o g. 6 
rano w budynku Sokoła, skad nastąpi wymarsz 
na ćwiczenia potowe. Po powrocie wezmą druho­
wie udział w uroczystości trzeciego maja. Nieumun- 
durowani zbiorą się w Sokole o 10 lA .

7. Tow. nauczycieli szkół wyższych. Posiedzenie 
Koła krakowskiego odbędzie się w sobotę 2 maja 
w saji Nr 43 Coli. Nov. o 6 wieczór. Porządek 
oirad: Reformy Marchetowskie, część U Egzami­
nowanie i klasyfikacya. (Ref. prof. Śnieżek). Tar­
nowski projekt zmiany statutu T. N. S. W. (Ref. 
dr Wasung).

Z Twa technicznego, W niedzielę 3 m?ja odbę­
dzie się staraniem krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego dla członków i ich rodzin, oraz wpro­
wadzonych przez nich gości, wycieczka przez Pa­
nieńskie Skały wąwozem do Bielan. Po drodze 
zwiedzenie stylowego pałacu na Woli Justowskiej 
za specyalnym zezwoleniem kancelaryi dyecezyal- 
nej. Punkt zborny przed Parkiem dra Jordana 
(stacya tramwajowa) punktualnie o godzinie 2 45 
po południu.

Z Wyzwolenia. W sobotę 2 maja o godzinie 6 
neczorem  odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(Batorego 1) zebranie, na którem p. Z. Abderman 
pzedlo iy  sprawozdanie z X walnego zjazdu dele­
gatów Wyzwolenia we Lwowie. Goście mile wi­
dziani.

Piątek , 1 Maja 1 9 1 4 .

nia pracy Kola w Starym Sączu, do którego na­
leżą tak wybitni działacze na polu oświatowem, 
jak profesor Mazurkiewicz i p. Benisz. Pokaźuym 
jednak rezultatem pracy w ubiegłym roku wy­
kazać się także mogą: Koło w Piwnicznej, które 
urządziło szereg obchodów narodowych, odczytów 
i przedstawień i Koło w Muszynie i Krynicy, 
zdroju. Wogóle w roku ubiegłym wszystkie Koła 
T. S. L. w całej Sądecczyżnie należycie spełniły 
swoje zadanie. ’ 5 .

Z e  i w f a * a .

Z krain.
Krzeszowice, 30 kwietnia. (Wybór burmistrza), 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady gminnej w 
P aszo w icach  wybrany został jednogłośnie bur- 
mistizem Krzeszowic p. Bronisław Janicki, dyre­
ki nr Tow. Zaliczkowego, zastępcą zaś dr Wincen­
ty Kriegseisen.

Cmigrancka dola. Do licznych przypadków wy­
zysku naszych emigrantów przez Prusaków przy- 
bywają ciągle nowe fakta I tak donoszą nam ze 
Szczakowej:

Dnia 25 b. m. odstawiła do granicy austriac­
kiej polieya pruska emigranta. Nie miał on ani 
pieniędzy, ani żadnych dokumentów, a osadzony 
w aresztach miejskich, zmarł w nich najbliższej 
nocy. Znaleziono przy nim tylko recepis na pie­
niądze, nadane w Prusach do Komorowie.

Emigranci przeciągający w sezonie tysiącami 
przez Mysłowice — zostają w nich przez agentów 
umyślnie zatrzym yw ani. W obcem dla siebie mie­
ście ,wydają oni pieniądze, są oszukiwani w po- 
kątnych kantorach wymiany, — nieraz kieszon­
kowcy okradają ich co do grosza, wogóle są nie­
miłosiernie wyzyskiwani.

W  celu popraw y rych stosunków , gm ina m. 
Szczakowy wniosła do władz petycyę o utworze­
nie stacyi kontrolnej w Szczakowej.

W sprawie Krynicy. Donoszą ze Lwowa: U na­
miestnika dra Korytowskiego zjawiła się liczna de- 
putacya „Zjednoczenia polskich chrześcijańskich 
Towarzystw kobiecych we Lwowie11 pod przewod­
nictwem ks. Andrzejowej Lubomirskiej celem za­
protestowania przeciw otwarciu „salonu gry1* w 
Krynicy. P. namiestnik przyrzekł zbadać dokładnie 
tę sprawę i zapewnił, żc osobiście będzie stał na 
straży, aby nic takiego się nie slalo, coby w seem- 
Kolwiek zasady etyki społecznej naruszyć mogło.

Zwłoki dziecka płci żeńskiej, liczącego 7 do 
12 dni życia, znaleziono zakopane w Skawcach 
koło Wadowic. Sekcya stwierdziła, że przyczyną 
śmierci było wstrząśnienie mózgu, skutkiem ura­
zu, zadanego tępem narzędziem. Zachodzi podej­
rzenie, że czynu tego dokonała osoba, przejeżdża ■ 
jąca dnia 16 iub 17 marca b. r. pociągiem noc­
nym przez Skawce. Sąd obwodowy w Wadowi­
cach prosi tych wszystkich ,którzy mogliby w tej 
sprawie dać jakieś informacye, aby doniosły o 
tem jakiejkolwiek władzy.

Nowy Sącz, 28 kwietnia. (Z placówek T. S. L. 
w sądeeczyznie).

Nowosądeckie I Kolo T S. E. kroczy na czele 
wszystkich placówek T. S. L. w Sądecczyżnie i 
spełnia obowiązki, ciążące na Związku okręgowym. 
Wedle ostatniego sprawozdania za rok 1913, zło­
żonego na odbytem 25 b. m., zgromadzeniu, Koło 
to utrzymywało około 50 czytelń wiejskich, sze­
reg szkół i szkółek w powiecie, dalej gromadziło 
fundusze na budowę „Domu polskiego1* w Tyli­
czu, a nadto utrzymywało freblówkę w Starym 
Sączu i wspaniałą bibliotekę im. Szujskiego

Kolo wybrało nowy zarząd, na którego czele 
staną? inż. Lewicki.

Prócz I Koła odznacza się ruchliwością „Czy­
telnia rękodzielnicza** T. S. L , mieszcząca się w 
dzielnicy robotniczej, zwanej „Załubińce1*. W Dą­
brówce niemieckiej, przeważnie zamieszkałej przez 
kolejarzy, rozwija owocną działalność narodową 
Czytelnia II Koła T. S. L.

Oczywista nie można pominąć bez słów uzna-

Ekspedycya pakunków między dworcami kole­
jowymi w Wiedniu. Przed sezonem wyjazdów na 
wywczasy nad morze, podajemy następującą infor- 
macyę: Z dniem dzisiejszym rozszerzono bezpo­
średnią ekspedycję pakunków przez Wiedeń tak­
że na kolej Wiedeń-Aspang. Oprócz tego wysyłać 
będą pakunki na dworcach wiedeńskich, objętych 
bezpośrednią ekspedycyą pakunków z dotyczącego 
dworca, na który pakunek nadszedł, także do sta­
cyi z postojem pociągów pospiesznych i stacyj z 
wymienionym w ogłoszeniu ruchem pociągów oso­
bowych na innycli liniach, jeżeli podróżny tego za­
raz po nadejściu pociągu zażąda. Zaprowadzenie 
tego rodzaju ekspedycyi ma na celu udogodnie­
nie dbi publiczności, gdyz podróżny może na dwor­
cu, na który w Wiedniu przyjechał, zaraz paku 
nek swój dalej nadać, nie troszcząc się już o prze­
wóz i ponowne nadawanie pakunku na dworcu, 
z którego w dalszą podróż się udaje.

Węgierski temperament. Z Budapesztu piszą 
26 b. m.: Na generalnem 'zgromadzeniu budape­
szteńskiego towmrzyslwa sztuk pięknych, znany 
malarz Antoni Sandor zaatakował ostro kierowni­
ctwo artystyczne tow*arzystwa. Wywody jego za­
kończyły się bójką. Członkowie dyrekcyi napadli 
na krytyka i dotkliwue go pobili. Pobitemu ode­
brano rewolwer, który wyjął w czasie przemó­
wienia, w końcu wyrzucono Sandora za drzwi. 
Resztę posiedzenia zakończono w spokoju.

Najpopularniejsza pieśń. Pismo angielskie 
„Chamber Journal11, omawiając kwestyę popular­
nych pieśni na świecie, dochodzi do wniosku, że 
najpopularniejszą z nich jest pieśń „Marlborough 
idzie na wojnę1*, która powstała około 1270 r 
ku czci angielskiego wodza, noszącego to nazwi­
sko. Śpiewano ja i śpiewają nietylko w całej Eu­
ropie, ale w Egipcie, gdzie pod mclodyę tej pieśni 
podłożono tekst sławiący „sułtana Bounardelu 
(Bonaparte)1*, w Azyi i Afryce. Tekst tej pieśni 
często zmieniano, popularność jej dała silna, ży­
wa melodya. Powstała ona we Franeyi.

O rehalióitacyę Cooka. Z Waszyngtonu telegra­
fują: Senator Pondetter zgłosił w senacie wnio­
sek 0 przywrócenie czci dr. Cookowi, odkrywcy 
bieguna południowego. Pondetter twierdzi, że 
Cook jest istotnie odkrywcą bieguna i powinien za 
to otrzymać złoty medal.

Odznaczenie. Henryk Christian!, właściciel dóbr 
Trzciana w powiecie rzeszowskim, otrzymał od 
papieża krzyż komandorski orderu Grzegorza 
Wielkiego z gwiazdą.

Mianowania. „Wiener Zeiiung** ogłasza: Prezy­
dent trybunału kasacyjnego zamianował sekreta­
rza Rady Michała Laszkiewieza sekretarzem na­
dwornym, a ofieyała najw. trybunału Maryana Ra­
czyńskiego adjunktem dyrekcyi urzędów pomocni­
czych.

Minister oświaty zamianował na wniosek uni­
wersytetu wiedeńskiego dra Juliusza Zilza, leka­
rza sztabowego w Wiedniu, docentem na wydziale 
medycznym tegoż uniwersytetu.

Z krakow skieao obserw atoryum . —  D n ia  30  k w ie tn ia  
term om etr doszedł od +  8*0 do +  23'2 C.; barom etr 
opadał.

D nia  1 m a ia  o god zin ie  1 rano stan  barom etru 7 37'0  
m m ., term om etru p  13*0 C.; w ia tr  północno-zachodni.

Repertuar teatru mie skieno im. Słowackiego 
w Krakowie.

P ią tek : „N adzieja1*.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie,
P ią te k :  „Loia z  L u d w in ow a“.

Repertuar teatru  Iw owskiego-
Sohota pu p o łu d n in : „R ooert i  B ertrand1*, czy li „Dwaj" 

złodz ie je “ jwieczór: „P olskę krow u.

Demonstracyo 
aniiniemLeckie w Śaraje^ip.

(T e le fo n em .)

Wiedeń, 1 maja.
Donoszą z Sarajewa:

Na przedstawieniu teatru  niemiecki 3go z Cie­
szyna w Mostarze przyszło we środę do burzli­
wych dem onstracyj. T eatr ten w ystawił one­
gdaj operetkę Nedbala „Polska k rew “. T eatr 
był wysprzedany. Tymczasem rozeszły się po­
głoski, że czysty dochód z przedstawienia prze­
znaczony jes t na cele propagandy niemieckiej, 
głównie na cele wywłaszczenia w Poznań- 
skiem. Z tego powodu około 30 uczniów serb­
skich i chorwackich postanowiło udaremnić 
przedstawienie. W  czasie pierwszego ak tu  stu­
denci zaczęli rzucać na  scenę zgniłe ja ja , któ- 
remi obrzucili aktorów . W teatrze znajdowali 
się przeważnie oficerowie i urzędnicy, k tórzy 
wystąpili przeciw dem onstratora i kilku z nich 
krwawo obili. Polieya aresztowała kilku de­
m onstrantów, których jednak w nocy w skutek 
interw encyi posłów serbskich wypuszczono na 
wolność. Wczoraj o godz. 7 rano, gdy ucznio­
wie szli do szkoły, demonstracyo się powtórzy­
ły. Uczniowie demonstrowali najpierw  przed 
księgarnią, w k tórej odbywa się sprzedaż bile­
tów  na przedstawieniu teatru  niemieckiego, a 
następnie wznosili okrzyki przeciw korpusowi 
oficerskiemu. Po interwencyi posła serbskiego 
Soli udali się uczniowie do szkoły, gdzie je­
dnak powiedziano im, ze zostali wykluczeni.— 
W ywołało to og**omne wzburzenie wśród lu­
dności. Posłowie serbscy i chorwaccy postano­
wili interweniować u rządu, celem wstrzym ania 
przedstawień tea tru  niemieckiego i przyjęcia 
z powrotem, do szkoły wydalonych uczniów.

Telefoniczne I lelenraflczne

uMoiiiofo! Reformy"
z dnia 1 maja.

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza donosi 

„Korresp. Wilhelm**: Cesarz przebył noc ró­
wnie dobrze, jak  dwie poprzednie. Ogólny stan 
zdrowia zadowalniajacy.

Hr. Tisza i Jego detektyw.
Wieueń. ,,Re;chspost“ zamieszcza" arty k u ł 

p. t.: „Ochrana br. Tiszy**, artykuł, odnoszący 
się Jo  znanego detektyw a Duliskowicza, k tó ­
ry, jak  dziennik twierdzi, w roku 1912 sam 
chodził po wsiach i nam awiał chłoDÓw do 
przejścia na prawosławie, przyrzekajcie im, że 
rozda miedzy nich ziemię.' K iedy chłopi ci 
przyszb później na zgromadzenie, aby omówić 
szczegóły przejścia na prawosławm, zostali 
przez żandarmów węgierskich aresztowani, ***
. ? uliskowicz jest agentem -prowokatorem . On 
to wziął od hr. Bobrińskiego 1000 rubli n? 
ag itac ję  prawosławną. Teraz agituje Dulisko- 
wicz miedzy Rumunami. On uzyskał od przy­
wódcy Rumunów dra W aydy list polecający, 
z którym  udał się później do rządu i zdema­
skował W aydę, jako panslawistę. Dziennik 
domaga się zaniechania tego rodzaju prali tyk, 
możliwych jeszcze tylko w Rosyi.

Podarek na cele zbrojeń.
Paryż. „Temps** donosi z Berlina: oedno

z m ocarstw trójporozum ienia wystosowało do 
rządu niemieckiego zapytanie w sprawie opo­
datkow ania mieszkających w Niemczech ob- 
C3’’ch poddanych na rzecz zbrojeń niemieckich. 
Przypuszczają, że mocarstwem tem jest Ro­
sy a, Niemcy do tej pory nie udzieliły odpo­
wiedzi.

Katastrofa kolejowa.
Franfurt. „Frankf. Z tg.“ donosi z Moguncyi: 

Dzisiaj przed południem koło stacyi Niedersau- 
leheim nastąpiło zderzenie pociągu osobowego 
z towarowym. Dotąd wydobyto z pod gruzów 
4 zabitych i 10 rannych podróżnych.

Skazanie niemieckich lotników.
Perm. Po 7 godzinnej rozpra wie skazano nie­

mieckich lotników Berlinem , Haasego i ^ ic^ła i- 
na za sporządzenie planów fortecznych na 0 
miesięcy aresztu odosobnionego z wliczeniem 2 
miesięcznego aresztu śledczego.

Odpowiedzialność posłów do Dumy.
Petersburg Komisya Dumy dla reform y są­

downictwa w ybrała wczoraj subkom itet złożo­
ny z sześciu członków, k tó ry  ma wypracować 
projekt ustaw y, według którego czlonkow.e 
obu Izb nie m ają być odpowiedzialni za oświad­
czenie, uczynione w w ykonyw aniu działalności 
parlam entarnej. N atom iast projekt ustaw y ma 
wprowadzić trybunał dyscyplinarny, k tóry  
miałby się zajmować sprawami naruszenia wol­
ności słowa z trybuny parlam entarnej i nakła­
dać kary  w  formie w ykluczania z pewnej liczby; 
posiedzeń, względnie zupełnego wykluczenia 
z Izby. W ostatnim  przypadku byłby zarządza­
ny  ponowny wybór w miejsce posła wyklu­
czonego.

Opróżnienie Epiru.
Durazzo. W edług pryw atnego telegram u wczd- 

ra j wieczorem wojska greckie opróżniły Bi 
glistę.

Podróże premiera albańskiego.
Rzym. Albański prezydent ministrów przy- 

uywa tu  w najbliższych dniach i odbędzie Kon 
ferencyę z ministrem spraw zagranicznych San 
Giulianem, Z Rzjmiu uda się premier albański 
Turkham  pasza do Wiednia.

Reorganizacja poczty seroskiej.
Beigrad. Niemiecki inspektor pocztowy Mo- 

selmann otrzym ał od rządu serbskiego zlecenie 
przeprowadzenia reorganizacyi poczty serb­
skiej. Moselmann przedłożył już rządowi serb­
skiemu projekt reorganizacyi poczty serbskiej 
na  wzór niemiecki.

Kcnstytucya w Chinach.
Pekin. Komisya konstytucyjna przyjęła pro­

jek t reform y konstytucyjnej, k tó ra  znacznie 
rozszerza praw a prezydenta. Ma być ustano­
wioną nadzwyczajna rada, jako organ dorad­
czy, z k tórej zgodą prezydent może rozwiązać 
parlam ent i zakazać ogłaszania ustaw , p rz o  
parlam ent uchwalonych. Do zwołania parla­
mentu rada tunkeyonuje w jego zastępstw ie.

Akcya wojsk amerykań-u ^h.
Vera Cruz. Generał Fuston objął komendę 

nad wysadzonemi na  ląd  wojskami am erykań- 
skiemi. Po wysadzeniu na ląd piątej bryg-ady 
piechoty powróciłj* w ojska m arynarskie na 
okręty.

Odoowieduainy redaktor i wydawca.

Michał Konopiński.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pocnodz? od 

redakcyi).

Z  P O C O W J J L 8 K I C II

H e le n a  MEYEROW Al
iona budowniczego

przeżywszy lat 56, po dbgiej i cieżkiej 
chorobie, onarrzona ś w .  Sakramentami, 
zasnęła w Pana dnia 1 maia 1914 roku.

 ♦ ♦ -------
Wyprowadzenie z w m k  z  domu żałoby pod 
L. 45 przv uiicy Miodowej wprost na 
cmentarz nastąni w sobotę dnia 2 maia 
o godzinie 4 popołudniu. Na ten smutny 
obrzęd stroskany mąż wraz z dziećmi za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną PnDliczność.
Nauozeństwo żałobne odprawione zosta­
nie w poniedziałek dnia 4 b. m o godzinie 
10 rano w kościele OD. Karmelitów w ka­
plicy M atki Boskiej Cudownej na Piasku.
Osobne zawiadomieni!, rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy „Concordia1* Jana Wolnego w 
Krakowie, plac Szczepański 2.

Wiadomości handlowe.
Wiedeń, 1 m aja . ('Giełda poranne).
Marki 117-43. R en ta  m ajow a 89*30. R en ta  koronowa 

w ęgiersk a  81*40. A kcyo austr, zak ł. kred. 81?-— , A k eye  
w ęg  zak ład a  kredyt. — *— . A k cye An; :obanku — *— .  
A kcye U nionbanku 583*— . A k cye B ankvereinu  — *— . 
A kcyo L aenderbanku 498*50. A kcye k o lei p ań stw ow ycn  
704*25. Lom bardy 100*76. Akcy- faoryk i bron. — *—  
A kcyo tyton iow e 434*50. ATpiny 8*24*50. R im a-K uranyi 
647*— . ńkcTO praskiego T ow . że lazn ego  258 1 . L osy tu ­
reck ie 22*2*50. R uble 252*25. Skoda 754*— . 4*/, proc. Li 
s ty  zasta w n e B anku g a lio . d la  h an d lu  i przeto. — * —.  

U sposobien ie: siln e .

-Rnkami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


